W drodze do Trzebnicy 

Wczesnym rankiem w sobotę, 18 września z katedry wrocławskiej wyruszyły tysiące ludzi w drogę do Trzebnicy. Tradycyjna piesza pielgrzymka z Wrocławia do grobu św. Jadwigi pierwszy raz odbyła się trzydzieści lat temu, więc w tym roku obchodziła swój jubileusz.

Początki były takie, że ks. Stanisław Orzechowski („Orzech”), który przewodzi pielgrzymce od początku jej istnienia, wędrował z niewielką grupą osób w podziękowaniu za wybór Jana Pawła II na papieża. Wśród nich był Andrzej Siemieniewski – wtedy student Politechniki Wrocławskiej, dziś biskup Archidiecezji Wrocławskiej. To właśnie on pożegnał pielgrzymów wyruszających z katedry, a wieczorem w Trzebnicy przewodniczył Mszy Świętej. Podczas kazania wspominał początki wrocławskiego wędrowania do grobu św. Jadwigi, dziękował wszystkim za podjęty trud pielgrzymowania w intencji beatyfikacji Ojca Św. Podkreślał przy tym ważną rolę księży i duszpasterzy, ciesząc się, że tak wielu z nich wyruszyło w drogę.

Jak zawsze w pielgrzymce trzebnickiej znaczącą liczbę stanowili ludzie młodzi z różnych wspólnot parafialnych i duszpasterskich. W tym roku pojawiła się nowa grupa (17.), w której pielgrzymowała m.in. młodzież z Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży.

Temat pielgrzymki – „Wiara kobiety, żony i matki” – nawiązywał do wielkiej roli św. Jadwigi w Kościele jako żony Henryka Brodatego, matki siedmiorga dzieci, wdowy i wreszcie – zakonnicy, fundatorki klasztoru cysterek i wielu innych dzieł charytatywnych, w tym trzebnickiej bazyliki, w której znajduje się jej grób.

Pielgrzymka była jak zawsze okazją do wyjścia ze swoich codziennych spraw, spędzenia czasu na modlitwie, posłuchania konferencji głoszonych przez przewodników grup i inne zaproszone osoby. Wśród podejmowanych w drodze tematów, dotyczących wielu aspektów życia duchowego, znalazł się również temat społeczny, poświęcony adopcji, prowadzeniu rodzinnych domów dziecka czy rodzin zastępczych. O tym, jak rodzicielstwo zastępcze wygląda w praktyce, opowiadały osoby, które same wychowują przysposobione dzieci. Zachęcały do podjęcia wysiłku stworzenia domu rodzinnego dla tych, którzy czekają na taką szansę.

Wspaniała, słoneczna pogoda sprawiła, że pielgrzymi mogli w tym roku podziwiać jesienne krajobrazy – wyjątkowo piękne na drodze do Trzebnicy. Wielu z nich deklarowało, ze za rok wyruszą znowu,
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